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Kraków, czwartek i grudnia 


Nr. 284. 


Dziennik KRAJ wychodzi eodzień wieczo- 
rem z wyjatkiem niedziel i świąt. 

Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowiu 
kosztuje 5 centów. 


Przedpłata wynosi: 
rocznie kwart. mies. 

* Krakowie... . 12 złr.—3 złr. —1 zir. 
wAnustrji z przesyłką16 „ AS Ila 
w Niemczech... . 12 tal.— 3 tal. — 1 tal. - 
we Francji 80 fr. — 20 fr. — 7 tr. 
w Serbji, Włoszech, 

Rumunii i Szwaje. 48. fr. — 12 fr. — 4 tr. 


Przedpłatę przyjmuje Administracja dz. Kraj, 
urzęda pocztowe austrjackiefi zagraniczne, 
oraz niźćj wymienione ajencję. 

Redakcja, Administracja i Bkspedycja miej- 
scowa w Krakowie nl. Mikołajska |. 435. 
Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Reklamacje nieopieczętowane wolne od o- 
płaty i uwzględnia się ję tylko ‘w terminie 
8 dni. — Rękopisów nie zwraca się. 

Cena ogłoszeń (inseratów). 

w pierwszóm umieszczeniu wiersz , . 8 ent- 

w każdóm następnóm umeszcez. wiersz 5 > 

Stempel od każdoFasiwaró ninieszcz. $0 Ha 

Ogłoszenia przyjmuje administracja i ajencje. 
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Przeglad polityczny. 

„Jak się można było spodziewać, wy- 
dział finansowy izby biższój poleca izbie 
przyjęcie ustawy zapomogowój w pierwo- 
tnćj formie, to jest tak jak ją uchwaliła 
izba panów. Sprawozdanie komisji roze- 
słanóm już zostało posłom; ze sprawo- 
zdania tego pokazuje się, że prezydent 
izby tym razem nie trzymał się regula- 
minu i o uchwale izby panów zawiado- 
mił komisję brevi manu, nie zaś, jak re. 
gulamin tego żąda, na pełnóm po: 
siedzeniu izby. Oczywista, formal- 
ności i trudności regulaminowe są tylko 
dla — rezolucji galicyjskich: w sprawach 
giełdowych i w interesach centralistycz: 
nych regulamin nigdy nie stoi na prze- 
szkodzie. 

W Lincu zmarł były poseł do rady 
państwa baron Weichs. Nie został on 
zaopatrzony św. sakramentami. W skutek 
tego biskup Riidiger zabronił ducho- 
wieństwu brać udział w pogrzebie. 

Pogrzeb ten nie mnićj odbył się z oka- 
załością: dzienniki wiedeńskie widzą w 
postępowaniu tóm Riidigera demonstrację 
przeciw liberalizmowi; w każdym razie 
jest to demonstracja nieszkodliwa. 

W sejmach wyższo-austrjackim i. mo- 
rawskim wniesione zostały podobne za- 
strzeżenia, jak w sejmie lwowskim 
przeciw sposobowi zaprowadzenia bezpo- 
średnich wyborów. 

Przesilenie gabinetowe w Węgrzech jak 
na teraz skończone: cesarz nie przyjął 
dymisji gabinetu podanćj mu w niedzielę. 
Ministrowie więc pozostają w urzędzie, 
nie wyjąwszy pp. Kerkapolyego i Tiszy. 

Dzisiaj w sejmie pruskim rozpoczynają 
się dyskusje nad wnioskiem frakcji środ- 
kowój, żądającym zniesienia ustaw majo- 
wych (kościelnych). j 

W pruskióm ministerstwie wyznań zre- 
dagowano już akt oskarżenia przeciw ar 
cybiskupowi Ledóchowskiemu; akt 
ten wniesionym zostanie do berlińskiego 
sądu kościelnego. 

W zgromadzeniu narodowóm w Wersalu 
rozprawiano w zeszły piątek nad dalsze- 
mi interpelacjami (Lockroy i Schólchera) 
względem stanu oblężenia w Paryżu i Wer- 
salu. 

Rząd odniósł znowu zwycięztwo —wnio- 
ski żądające zniesienia stanu oblężenia 
odrzucone zostały 378 głosami przeciw 207, 


NA UKRANE 


Tragedja w 5 aktach. 


> (Dokończenie.) 

Minęło dwadzieścia kilka lat i oto je- 
steśmy na krótko. przed porwaniem się 
do broni między młodzieżą kijowskiego 
uniwersytótu. Są tu uczniowie z wszyst 
kich trzech warstw narodu, jak go zwy- 
kle dzielimy. Hrabia Jan, to potomek sta- 
rożytnego rodu, najszlachetniejszy, choć 
najsłabszy może charakter, chcemy po- 
wiedzieć bez inicjatywy, pragnie pojednać 
przeszłość z przyszłością. Rolski a posta- 
wiwszy obok niego kasztelaaową i Świr- 
skiego, których w akcie pierwszym jeszcze 
nie ma, to owe „najszlachetniejsze potęgi“, 
które „świat stary w przewidywaniu wal- 
ki na kresy wysunął”, dalej Maksym, dzie- 
cię ludu, pośrednik przeznaczony między 


tym a oświeconą częścią narodu, więc wjtne, brylantowe: balast, którego nie bę- 
a|dzie można zrzucić a dowieźć zabraknie 
wreszcie Mścisław najwybitniejszy i bez. |siły. 


najprzykrzejszem z nich położeniu 


względny świata nowego reprezentant, 


nić 


sesso 


bez antenatów, bez staréj wiary a z sze- | dowemi dążeniami Ukrainy. Kijów jest 
roką piersią, którćj nie ma czem ząpeł-|również miejscem schadzki. Tu jeszcze 


Dwa jubileusze, 

Kilka tygodni przed 25-letnim jubile- 
uszem rządów cesarza Franciszka Józefa 
i kilka dni po tym jubileuszu: obchodziły 
również jubileusz 25-letniego swego istnie- 
nia dwa dzienniki polskie: jeden „wielki“ 
i jeden „mały“ — Czas i Gwiazdka Cie- 
szyńska. Udział, jaki publiczność wzięła 
w tych dwóch  jubileuszach, jest bardzo 
ważnym objawem dzisiejszego ducha cza- 
su: jest poniekąd pocieszającóm zjawi. 
skiem dla wszystkich przyjaciół wolności 
i postępu. j 

Przez dwadzieścia pięć lat bronił Czas 
wytrwale i gorliwie zasad ultramontani- 
zmu, bronił wiary katoliekićj, jako „tej 
skarbnicy przeszłości, w którćej duch na- 
rodowy, zdaniem jego, czerpie natchnie- 
nie i siły żywotne”, a: kiedy nadszedł 
25-letni; jubileusz tej walki w obronie 
„kościoła, który zdaniem Czasu jest iden- 
tycznym z polskością*, dziennik 
ten napisał sobie samemu smutną prawdę, 
że nie jest wyrazem Żadnego stronnictwa, 
ale tylko wyrazem pewnego koła, ota- 
czającego redaktorów jego. 

Szeroka publiczność nie okazywała ni- 
czóm, że ją jubileusz ten interesuje — nie 
było objawu radości, powinięto chwilę tę 
zimno, nie zastanawiając się nawet nad 
politycznóm i społecznóm jéj znaczeniem. 

A jednak jest to „wielki* dziennik i 
„europejski* dziepnik, a czyta go szeroka 
publiczność od 25 lat, i nie byłoby nie 
dziwnego, gdyby w dniu 25 letniego ju: 
bileuszu objawiła żywsze jakieś uczucie 
dla organu, jeżeli ten przez tak długi 
przeciąg cząsu rzeczywiście wyrę- 
czał ją w wyrażaniu jéj myśli i uczuć, 
słowem, jeżeli ten rzeczywiście był orga- 
nem jéj opinji. je: 

Tymczasem na kresach ziemi polskićj 
przez tenże sam przeciąg czasu wychodził 
dzienniczek polski nie mający nic wspól- 
nego „z kościołem który jest polskością — 
dzienniczek polski, którego redaktor nie 
będąc katolikiem, niestety nie mógł czer- 
pać „w tćj skarbnicy przeszłości, w któ- 
rój czerpie natchnienia duch narodowy“: 
a kiedy zbliżał się 25 letni jubileusz istnie- 
nia tego dziennika, dziwnie jakoś poru- 
szyły się umysły we wszystkich ziemiach 
polskich, i serca polskie zadrżały rado- 
snóm biciem, a każdy niósł ofiarę, by 
uczcić zasługi tego, który 25 lat życia 


„Czy wierze?.... Tak jest.... mocno wierze, 
IŻ to co żyć niegodne, umrzeć winno — 
A żyć jak my żyjemy — rozpacz bierze ; 


Na końcu błyśnie komuś przecie dzień pokoju. 
Co do mnie — niczem jestem... jednak czemś być 

mogę, 
Gdy wolę stutysiecznych tłumów w jedno skupie... 
Dla tego to obrałem sobie spisku droge; — 
A umre — inni dalćj pójda po mym trupie-. 


Tak Mścisław odpowiada Janowi, kie- 
dy otrzymał z rozmaitych stron Polski, 
z Paryża, a i z Moskwy i Petersburga 
wiadomości o przygotowaniach do po- 
wstania robionych, i gdy ten go zapytu- 
je, czy przynajmnićj wierzy, kiedy „z tak 
zimną krwią mierzy otchłań, na którćj 
widok głowa zawraca się“ u niego. 

To narodowej barki najwybitniejsze po- 
stacie. Obok nich stanie jeszcze, co zsze- 
reguje się przypadkiem i mimowol: nie- 
zdolne ani żyć ani umrzeć, pozornie świe- 


Równocześnie obznajmia nas autor z lu. 


większy chaos. Upiei snem o kozaczy- 


elik, Wolzeile Nr. 22. — Rudolf Mosse, Seilerstiitie Nr. 2, — Filip Lób, biuro 
Moese Miinchen, Windermachergasse, 3. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Me- 
— W Paryżu: Ksiegarnia Władysława 


„Librairie de uuxembourg rue de Tournon’ 16.* 


swego poświęcił pożytecznóćj pracy na 
polu narodowóm — a kiedy dzień ; jubi- 
leuszowy nadszedł, pospieszono do Cie- 
szyna uścisnąć dłoń jego, a ze wszyst- 
kich ziem „polskich iskrą elektryczna po- 
niosła w dawną Piastów dzielnicę gorące 
braterskie pozdrowienia i serdeczne ży- 
czenia. 

Ileż daje do myślenia ta różnica mię- 
dzy obchodem jednego a drugiego jubi- 
leuszu ! 

Pominięcie milczeniem przez prasę pol- 
ską i opinję publiczną 25-letniego jubi- 
leuszu organu „katolickiego! par excellence, 
wobec uroczystego uczczenia 25-letni6i 
rocznicy istnienia dziennika pols kiego 
choć nie katolickiego w Cieszynie — jest 
to fakt wielkiego znaczenia i wielce cha- 
rakterystyczny. 

Trudno, zaprzeczyć, że ta „polskość, 
która jest identyczną z katolicyzmem“, 
jak Czas powiada, że ta polskość ma u 
nas wielu. i „możnych* zwolenników: ale 
ta „polskość identyczna z katolicyzmem“ 
nie budzi więcćj zapału, nie porywa do 
poświęceń, nie napełnia nadzieją, nie wy- 
twarza hartu, nic wielkiego więcćj u nas 
nie zbuduje. [nna dziś polskość przyświe- 
ca ogółowi, polskość szerszego horyzontu, 
aniżeli sam katolicyzm, polskość nietylko 
zwolenników nieomylności papiezkiej, pol- 
skość nie religijna, ale ludowa i narodo- 
wa, polskość, którą przeciwnicy nasi lubią 
przezywać bezwyznaniową, a którą my 
nazywamy polskością przyszłości. 

Ta polskość, która nie wyklucza z obo- 
zu narodowego ani protestantów polskich, 
ani żydów polskich — byle się sami z-o- 
bozu tego nie wyłączali — ta polskość 
przyszłości obchodziła uroczyście 25 letni 
jubileusz istnienia Gwiazdki Cieszyńskićj: 
podczas kiedy polskość przeszłości, 
ta, która w jednym tylko kościele kato- 
lickim widzi „skarbnicę ducha narodo- 
wego“, nie zdobyła się w 25-letni jubi: 
leusz organu swego na żaden szerszy, na 
Żaden głośniejszy objaw życia i w dniu 
tym musiała złożyć smutne zeznanie, że 
zamiast stać na szerokim gruncie stron- 
nietwa, stoi zaledwie na wątłym piedestalu 
jednego kółka, jednćj koterji. 

A jeśli już robimy porównanie między 
polskością wyłącznie katolicką a polsko- 
ścią „bezwyznaniową* (która nie jest bez 
wyznania, ale z żadnem wyznaniem „się 
nie identyfikuje), niech nam tóż wolno 


zz 


znie, osobistemi pieszczą się zemstami je- 
szcze, a głosów polskich słuchają zale- 
dwie — nie dziw więe, że przewodzi nimi 


(| wróg sprawy: wolności, który pochlebia- 


jąc chwilowemu ich szałowi, ku celowi 
swemu ich prowadzi. Po załatwieniu się 
z powstaniem «mówi br. Holz: 


Dość już tćj zgnilizny, 
Ćmeutarnych widm Kozaetwa i Ukraińszczyzny! 
Wszystko niechaj 

zginiel.... 


I jemu to późnićj przyjdzie arystokra- 
cja uścisnąć dłoń: 


Wybawco nasz! — W imienin całćj społeczności 
Składamy ci najuroczystszy hołd, wdzięczności; 
Tyś rewolucje pod prawa zwalił stopy: 

Więc jeszcze raz dziękuje w imie Europy, 

I jeszcze raz prawice twoja ściskam meżną. 


Niech nam będzie wolno podać na za- 
kończenie wzmianki naszćj o dziele, opis 
znanćj katastrofy ukraińskićj; jest. to 
przełom walki ówczesnćj. Nad, każdym 
z charakterów składających sztukę, je- 
steśmy tego powni, robić studja będą 
kompetentniejsi od nas, kiedy myśmy 


|go, nie widzimy stosowni 


będzie rzucić okiem na różny los, jakiege 
dzisiaj doznają te dwa kierunki nasze- 
go życia narodowego i jaki najlepićj żnów 
uwydatniają nam dzieje (tych dwóch or- 
ganów opinji publicznej. VERE 

Opieką „możnych“ cieszy się kierunek 
pierwszy; a więc organ jego jest „wiel- 
kim*.i „bogatym“; nie zna on walk i tru- 
dów powszedniego życia; w złotej zbroi 
walczą rycerze jego; choć jutra nie ma 
broniona przez nich sprawa, ich samych 
ze snu nie budzi troska o jutro: ina- 
czój przedstawia się drugi kierunek. 
Bez przeszłości, „w smutaćm dzisiaj, 
czerpie on siły i natchnienie tylko-w 
przyszłości, w którą wierzy; obrońcy jego 
nie żyją, tylko walczą; przyszłości spra- 
wy, którćj bronią, poświęcają oni własne 
jutro ; walka z przeciwnościami, walka e 
byt materjalny, walka z przesądami, a 
najcięższa ze wszystkich walka z głapo- 
tą — zatruwają ich życie: ale po latach 
ciężkićj walki ta jednak. czeka ich nagro- 
da, że naród wiedziony zdrowym przy- 
szłości swój instynktem, zasługi ich 4- 
znaje i wlicza ich między tych, którzy 
sprawie narodowej (dobrze się za- 
służyli. 

I czegóż im więcćj trzeba? Gdyby 
przedwczoraj w Cieszynie Stalm acho- 
wi zaproponowano, aby w zamian za ten 
jeden dzień uznania i uczczenia wziął 25 
lat życia spokojnego wśród dostatków i 
wygód, on który 25 lat przebył twardego. 
zawodu pełnego trosk i trudów: o! za- 
pewne — nie byłby się zgodził na to. 

Ale kto wić, czyby inni nie oddali chę- 
tnie 25 lat spędzonych mile śród. okla- 
sków jednego kółka, śród pochwał i try- 
umfów jednćj koterji, 25 lat powodze- 
nia wielkiego dziennika: za jedną taką 
chwilę uznania przez cały naród. 
25-letnich zasług na polu dziennikarskićm. 


Korespondencje „Kraju“. 


Lwów 9 grudnia. 

(K.) Między przedłożeniami wydziału 
krajowego, w piątek d. 5 b. m. sejmowi 
rozdanemi, znajduje się także sprawózda- 
nie wraz z wnioskami o pożyczce z róku 
1873. W sprawozdaniu swóm przedsta- 
wia wydział krajowy cały przebieg tój 
sprawy, rokowania z bankami; o pożycz- 


tylko podali wiadomość z obowiązku. 
dziennikarskiego... a przytaczając poniżej 
opowiadanie Iwana, czynimy to dla dania: 
wyobrażenia o języku, jakim poeta prze- 
mawia. Przeszłego roku, kiedy dr. Bra- 
tranek wydał w tłómaczeniu niemieckićm 
Odyńca listy o Miekiewiczu i Góthem, 
księżna kanelerzyna niemiecka nie miała 
co lepszego dać na gwiazdkę mężowi 
swemu, jak wiadomość tę «o największym 
ich poecie. i 

U nas, kiedy się także święta zbliżają, 
a oraz i rocznica powstania styczniowe 
ejszego gościa, 
któryby w dom-polski teraz wejść powi- 
nien, jak dzieło, z którego wyjątek po- 
dajemy. Jeżeli słowa nasze o nim za-: 


nadto nie nieznaczące będą ¿i gniewaj: 
cie się na recenzenta — ale czytajcie 
poemat. 


Dwudziestu panów młodych!.. Wszyscy jak sokoły! 

Zdawało się że dzień uśmiechnął się, wesoły 

Na widok: ten... że jaśnićj spojrzał na świat boży.. 

Bo każdy paniez był, jak maczek polny, hoży... «* 

Kozaczy ogień krasił młodziuteńkie lica, —  *. 

Pod każdym koń — u boku szabla i ruszniea... «v 
jechał Rolski — smutny i łagodny, 


Na czele j 
Jak zwykle... Och, poczeiwéj keyi tj 


kę i z rządem o zwolnienie 
wszelkich. opłat. ». 
Co. dó pierwszego, wiadom 


tu musi pytanie, dlaczego wydział jesz- 


cze w marcu” albo kwietniu nie jął się 
środka, który w jesieni podczas kra- 


chu okazał się tak skutecznym, tj. kra- 


jowój subskrypcji na pożyczkę? Przy- 


spieszehie /tój. sprawy. było najżywotniej- 


szym interesanń*ktaju. Nędza na wiosnę 


była wielka — trzeba było spieszyć z po- 
moca. Według ustawy mają gminy pła 
cić procent od dnia 1 marca 1873, bez 


względu na to, kiedy otrzymały pożyczkę. 


Otóż według wykazu wydziału krajowe- 
go, bardzo! wiele: powiatów otrzymało po- 
żyćzkę *dópiero *w sierpniu, wrześniu i 
październiku. Jeżeli powiat ją tak późno 
otrzymał, o ileż późnićj dostali ją potrze- 


bujący, t. j: gminy?'a mimo to za kilka 


miesięcy ,' w czasie których « nie miały 
jeszcze pożyczki, procenta płacić muszą, 
Widząc, że tak' będzie, powinien był wy 
dział krajowy tóm bardzićj zaciągnięcie 
pożyczki przyspieszyć, ażeby przez to 
unminiejszyć ową krzywdę, jaką tu gmi- 
nom 'wyrządzono. Pod tym względem 
trafia wydział krajowy bardzo słuszny 
zarzut zaniedbania rzeczy: tak nagłój i 
ważnej. 

Co do rokowań zrządem o zwolnienie 
od! opłat, nie da się zaprzeczyć, ża wy- 
dział wszelkich dołożył starań, ażeby je 
uzyskać — a memorjały jego w tym 
przedmiocie zdołałyby, przekonać każde- 
g mie trafiły jedaak do przekonania zà- 
kostniałych w formułkach i” Verordnua- 
gach biurokratów. 

Z pożyczki zrealiżowanńej w dominál- 
nćj wartości 1,245,300 zła. wydał wydział 
krajowy:48 powiatom pożyczki, w ogól- 
né) kwotie 800,190zła. — a zaś procen- 
ta i koszta emisji wynosiły 41,342 zła — 
tak, że gdy zrealizowaną żostanie cała 
pożyczka, w nominalnćj: sumie 1,600,000 
zła. czyli realnie 1,300,000 zła. — pozo- 
stanie: jeszcze do dyspozycji wydziału 
458,468 zła. na dalsze udzielanie poży- 
czek, tém naglejsze, że w bardzo wielu 
stronach obawiać się można z wiosną 
nędzy i głodu. Zie zaś ustawą pożyczko- 


pożyczki odj 


ą jest rze- 
czą, jak opornie szły te rokowania, na 
jakie .w.nich wydział krajowy napotykał 
trudności. Każdemu jednak nasunąć się 


| 


stwo: na nas około 16 wiljonów zła. za- 
osżczędziło — 3) że jeżeli nie zaciągnie- 


amortyzację z dodaniem tego, eo eorocz- 
nie na ten cel wydawano, można będzie 


dróg przeprowadzić — a kraj oszczędzi 


1,100,000 podatków i procenta. 

W skutek tego prosi wydział 6 upo- 
ważnienie, ażeby do zrealizowania reszty 
ustawą z dnia 12 lutego 1873 dozwolo- 
nćj pożyczki krajowćj przystąpił, jeżeli 
cała pomienioną ustawą objęta pożyczka 
krajowa uwolnioną zostanie od wszelkich 
opłat bezpośrednich i podatków. 


Wiedeń 8 grudnia. 


(F.) Na przedwczorajszem swem posie 
dzeniu przychylił się wydział gospodar- 
czy izby deputowanych choć bardzo nie- 
znaczną tylko większością głosów do mo 
dyfikacji ustawy zapomogowćj uchwalo- 
nych przez izbę panów w- kwestji lom- 
bardu i stopy procentowej. Dyskusja by- 
ła i tym razem w łonie komisji nader o- 
żywioną. Herbst i Brestl, którzy — jak 
wiadomo — głosowali również w toku dy- 
skusji specjalnój za poprawką Mendels- 
burga, obstawali stanowczo przy pierwo- 
tnój osnowie uchwały izby poselskiej tak 
w kwestji lómmbardu jakoteż stopy pro- 
centówćj, rolę zaś rzeczników efektów 
niepupilarnych i uchwał izby panów w po- 
mienionych zwyż dwóch kwestjach objęli 
pp. Meyerhofer i Neuwirth, czemu zresztą 
bynajmnićj dziwić się nie można, jeźli 
się zważy, że pierwszy jest prezesem ra- 
dy zawiadowczej „Creditanstali*, a drugi 
był dotychczas szefreduktorem części e- 
konomicznćj w MNowćj Pressie. Wypada 


wą wydział krajowy był upoważnionym jtu zresztą nadmienić, że wzmiankowane 


go założenia, że 1) ta.pożyczka ma także 
cechę zapomogową, miała bowiem być 
użytą na to, żeby 'głodem dotkniętćj lu- 
dności dać zarobek — 2) że właściwie 
sejm czyni tení wydatek w zastępstwie 
skarbu państwa, który pod względem bu- 
dowy dróg tak po macoszemu z nami się 
obchodził, że cała Przedlitawja w stosun- 
ku do ludności ma o 214 mil, zaś w sto- 
sunkach do obszaru o 192 mil dróg wię- 
céj aniżeli Galicja, w skutek czego pań- 


my pożyczki, to. sumą przeznaczoną na 


rekonstrukcją dawnych a budowę nowych 


44,000 zła. należytości: stemplowych, a 


do rozdawania pożyczek tylko po zc ueh waty izby panów przyjęte zostały w 
12 lutego 1874 (tj. do roku po sankcji), wydziale gospodarczym nietylko nadzwy- 
przeto wnośi projekt ustawy, przedłuża- ; czuj szczupłą większością głosów, lecz że 
jącćj ten termin jeszcze o rok i normu! nadto znaczna część członków pomienio- 
jącćj, że gminy, które po 12 lutym we-;nćj komisji, którzy od samego początku 
zmą pożyczkę, będą od nićj płacić pró- sprzeciwiali się rozciągnięciu lombardu 


cert od Igo marca- 1874 -r. Mógł to tém 
śmielej uczynić, ile że, jak wyżćj wspo- 
mniano, znaczne” przyjmie nadpłaty od 
gmin, płacących procenta od lgo mar- 
ca b. r. 

Drugi wniosek wydziału dotyczy resz- 
„ty pożyczki, która miała być użytą na 
budowę dróg, w realnćj kwocie. 3,900,000 
zła. Wspomniałem 0 staraniach, przez 
wydział czynionych celem uwolnienia tej 
-pożyczki od opłat bezpośrednich i ‘po 
datków — staraniach dotąd bezowocaych. 
Wydział wychodzi: tu z bardzo słuszne- 
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„Już 'w przeddzień Moskal jakiś z popem, wrażym 
SCM kmotrem, 
Szeptali sie, a potóm z Perepiatem łotrem 
Po'chatach: poszli...» łby otumaniali ciemne... 
Dopiero. dziś wykwitły rady ich tajemne... 
Qalutka ‘wieś 'staneła na wygonie 
Przed gośćmi... Ci poosadzali. konie 
Izapytują, czego chee gromada... 
Widziałóm, jak 0d rowu tłum sig skrada 
I'zwolnasodwrót im zagradza w pole, — 
Więc oddział znalazł sie zamkniety w kole... 
A jednak *zbliżyć się mio śmieli... strzelb się bali— 
Nikczemni tchórze !.. Wszyscy zdala sie trzymali. 
Natonczas wódz: przemówił... Mąadrze i spokojnie 
Tłómaczył, za: eo ludzie bija sie w tćjvwojnie; 
Wyliczał: krzywdy, zdzierstwa, łzy pokoleniowe;. 
Zwiastówał równość 'praw, braterstwo narodowe, 
Wiswobodnéj . Polsce. . . Tłum wszystkiego ‘niby: 
opa ) słuchał, 
Leoz w duchu złością wrzał, choć jeszcze nie 
wybuchał, 
A tylko w kosy: dzwonił, postukiwał w cepy... 
Że w myśli mord już] knuł — nie widział chyba 
: 6. UŁ i ślepy... 
Tymczasem Rolski miru żądał od gromady... 
Gromada milczy... Kamień judaszówej zdrady 
Za ciężki był... Nareszcie ezart pokazał rogi: — 
Ktoś krzyknał: „rzućcie broń, jeżeliście nie wrogil* 
— „Więc mie ufaćie nam?* — i wszyscy w jednój 
, ć chwili, 
Jak gdyby na komendę, w górę wystrzelili. 


na efekta nis przedstawiające bezpieczeń- 
stwa pupilarnego jak bar. Petrino, Men- 
delsburg, Dunajewski, Piotr Gross, na 
temże posiedzeniu wydziału obeeną nie 
była. O ile zresztą już z samego toku 
obrad w łonie wydziału wnioskować mo- 
żna, przyjdzie według wszelkiego praw- 
dopodobieństwa ponbwnia. do dość zacię- 
tój walki” w izbie deputowanych tak w 
kwestji lombardu jakoteż i w'kwestji mi- 
nimum stopy proceńtowój, w której „izba 
panów odmienną od izby niższój powzię- 
łu uchwałę, a' już przedwczoraj zgłosili 


i Z radości tłum aż ryknał... jeszcze jednak bał sie... 
Bezbronuym nawet łatwoby pokonać dał sie... 

f Dość kopyt końskich byłoby na taka zgraje... 
Nie tego jednak chcieli pany, jak się/zdaje: 
Pragnęli ponieść śmierć, jak męczennicy świeci, 
By sprawe Bóżawyryć w katów swych 'pamięci... 
Z uśmiechem więc wołali: „Otośmy bez broni!* 
A. na to powstał okrzyk: „Pozsiadajcie z koni! 
Będziecie z nami chleb i sól na zgode jedli... 
Zsiadajcie!..4; Boże wielki !..: Usłuchali... Zsiedli!.. 
Zawyła czerń... rzuciła się — lecz znów się za- 

trzymała, 

Bo w ręku nieszczęśliwych szabla jeszcze drgała. 
Wtóm wodza głos nad ciżbe wzrósł potega cudu: 
„Nie powie nikt, że byliśmy wrogami ludu; 

Że miecze nasze we krwi bratnićj. . .” Precz wiec 

z niemi!“ 

I oreż ich po rekojeście utkwił w ziemi. 

| „Niech żyje Polska!“ były ieh ostatnie słowa — 
À potóm... Ludzka nie wystarczy mowa 
Na powieść zbrodni... Piersią własna, jak taranem, 
Kruszyłem tłum... Przynajmnićj umrzóć chciałem 

z panem. 

Niestety! Nie dotarłem nawet do tćj kupy, 

Gdzie zboje kłonicami tłukli czarne trupy... 
Dostrzegłem jednak raz oblicze mego pana... 

Na czole mu buchała krwia ogromna rana — 

I poznał mnie — i krzyknał: „do Pilawy!* — 

I padł pod tysiac nóg, jak pokos krwawy. 
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AI KAJ z czwartku 11 grudnia 


się do-głosu-dr. Schrank członek frakcji 
demokratycznćj przeciw poprawkom izby. 


panów, Neuwirth zaś w obronie tychże. 


towćj na zwyżkę dwóch odsetek nad zwy- 
kłą stopę banku narodowego, powód do 
licznych sporów i nieporozumicń w Wy- 
dziale, gdyż — jak słusznie zauważył dr. 
Herbst — nasuwa uchwała ta pewne wąt- 
pliwości, skoro stopa procentowa banku 
narodowego inną jest dla kredytu hipo- 
tecznego, inną dla eskomtu i inną dla 
lombardu. 

Na porządku dziennym środowego po- 
siedzenia izby deputowanych znajduje się 
oprócz sprawy ustawy zapomogowćj je- 
szcze powzięcie uchwały w sprawie za- 
kwestjonowanych przez, wydział legityma- 
cyjny wyborów, tudzież stanowczy wybór 
biura izby w myśl $ 5 regulaminu dla 
izby deputowanych, który orzeka, że z po- 
czątkiem okresu wyborczego wybiera izba 
przewodniczącego i dwóch zastępców te- 
goż, skoro tylko ważność niezakwestjo- 
nowanych wyborów przez izbę uznaną 
została, najpierw na przeciąg 4 tygodni 
a dopieró po upływie tychże na całą ka- 
dencją rady państwa. Celem porozumienia 
się w téj kwestji zwołał też przedwczo- 
raj przewodniczący klubu lewicy dr. Per: 
ger zebranie wszystkich frakcji lewicy na 
dzień jutrzejszy. Ponowny wybór dr. Rech- 
bauera i obu wiceprezydentów Vidulicha 
i bar. Pillersdorfa nie podlega najmniej- 
szćj wątpliwości. 

Jak z nader wiarógodnego dowiaduję 
się źródła, zamyśla rada zawiadowceza ko- 
lei Karola Ludwika nie zamianować no- 
wego dyrektora w miejsce usuniętego p: 
Herza, lecz poruczyć jedynie obecnemu 
dyrektórowi ruchu we Lwowie p. Ursprun 


gowi jeneralną inspekcją tejże kolei. Oj 


wyzdrowieniu p. Herza, który dostał po- 
mięszania zmysłów, wątpią. 


— 


Proees Bazaina. 


Na trzydziestem posiedzeniu zaczęto 
przesłuchanie świadków od marszałka Le- 
boeufa. 

Marszałek Leboeuf przywołany, oświad: 
cza, że Od pierwszego września do kapi- 
tulacji były tylko utarezki przednich stra- 
Ży, rekonesansów i wycieczki częściowe, 
z których najważniejsza była w lasku 
Wolppy d. 7T października. Na zapytanie 
co wie o negocjacjach zewnętrznych, o 
wypadkach paryzkich i o Sedanie, mar- 
szałek zeznaje: Dnia 24 wrześcia byłem 
w forcie Saint Julien, gdzie przygotowy- 
wałem małą wycieczkę, gdy odwiedził 
mię jenerał Bourbaki. Jenerał nic mi nie 
mówił, że ma opuścić Metz. Nazajutrz 
dowiedzieliśmy się, że jenerał Bourbaki 
opuścił Metz i że w dowództwie gwardji 
zastąpiony został przez jenerała Devaut. 
Dnia 28 udałem się do kwatery głównej 
i zapytałem marszałka Bazaina: „Dla cze 
go jenerał Bourbaki opuścił Metz? Jaką 
ma misję?* Naczelny wódz odpowiedział: 
„Cesarzowa chciała rozmówić się, bądź 
z nim, bądż też z marszałkiem Canro- 
bertem w przedmiocie rokowań z Prusa- 
mi oraz propozycji, która zakończyłaby 
wojnę*. Potem marszałek zadał mi to py- 
tanie : „Znasz pan Regniera* ? Z kolei ja 
zapytałem: „A cóż to za jeden*? „Urzę- 
dnik z gabinetu cesarzowćj* odpowiedział. 
Oświadczyłem na to, że wcale nie znam 
p. Regniera. Kiedyśmy tak rozmawiali, 
marszałek Bazaine zdawał mi się być spo- 
kojnym i nie wiele przywiązywać wagi do 
téj sprawy. Polecił mi nawet wydać prze- 
dnim strażom rozkaz, aby zdwoiły czuj: 
ność i mówił o ważnej bitwie do której 
czynił właśnie przygotowania. 

Prezes. Panie marszałku, czy możesz 
mi wytłómaczyć dla czego podczas oblę- 
żenia Metzu nie było nigdy ogólnych dzia- 
łań całćj armji? 

Marszałek Leboeuf. Trudno mi odpo- 
wiedzieć, gdyż byłoby to krytykowaniem 
mojego zwierzchnika. Byłem zawsze ule- 
giym podkomendaym, pełnym zaufania, 
a nawet jestem przekonany, że marszałek 
Bazaine kilka razy serjo zamierzał opu! 
ścić Metz. Nie mogę zaś powiedzieć, czy 
miał jakie tajemne zamysły; na to trzeba 
czytać w jego sumieniu, 

P. O jakich rozporządzeniach wojen- 
uych obrudowano na konferencjach, któ- 
re poprzedziły radę wojenną 26 paździer- 
nika ? 

O. O żadnych. Wiadomości zewnętrzne 
były zbyt niepomyślne, abyśmy mogli my- 
śleć o nowych bitwach. 


W szczególności dała uchwała izby pas 
nów normująca minimum stopy procen- 
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P. Ale te wiadomości dóchodziły do 
kwatery głównéj drogą, którćj: regulami- 
na wojskowe nakazują nadewszystko nie 
ufać. Te wiadomości pochodziły od nie- 
przyjaciela i sprawiły złe wrażenie na 
żołnierzach. doowyniaż 

O. Czerpaliśmy je z dzienników zuale- 
zionych u jeńców. Wiadomości w tych 
dziennikach były smutne.  Armja dowia- 
dywała się o mich nie tyle ze sztabu 
głównego, ile od tyraljerów przednich 
straży, którzy czytali dzienniki wprzód 
nim je do nas przynieśli. 

P. Raport'p. Debains był rozgłoszony 
przez sztab główny i sprawił gnębiące 
wrażenie w armji. poza UAN, 

O. Armja nie upadła na duchu w sku- 
tek wiadomości zewnętrznych. ani cier- 
pień jakie-znosiła. - LI iia 

Jen, Ladmirault zeznaje: Od 1 wrze- 
śnia do [go paźdz. nie mieliśmy ;ważnéj 
walki. Dnia 9go września marszałek za- 
wiadomił o wypadkach spełnionych w Pa: 
ryżu. 

P. Czy d. 4go paźdz. marszałek mó- 
wił panu, że zamierza iść z armją do 
Thionville? 

O. Nie przypominam sobie. 

P. D. 12go września zakomunikowano 
panu raport złożony przez jednego urzę- 
dnika ambasady ? 

O. Tak, raport p. Debains, ale to nie 
sprawiło wrażenia na armji. 

P. Mówiono panu o upadku Stras- 
burga ? 

O. Tak, mówiono przed wypadkiem, 
Były to fałszywe pogłoski zawarte w dzien. 
nikach, które znajdowaliśmy u jeńców 
pruskich. Nie wywierało to wpływu na 
armję. 

Jen. Pourcet. Musiałeś pan jednak spo- 
strzedz, że zapał wojska stygnął ? 

O. Bynajmnićj. Duch armji był. wy- 
borny; tylko fizycznie wojsko cierpiało 
z głodu i zimna, 


i e a 
Kronika potoczna i rozmaitości. 


Kraków, 10 grudnia. 

Myśl podjęta obecnie przez młodzież aka- 
demicką i techniczną wystawienia pomnika dla 
nieśmiertelnego naszego: wieszcza $. p. Adama 
Miekiewicza, na drodze publicznych składek, 
była przyczyna zawiązania się tymczasowego 
komitetu, który już potrzebne kroki o uzyska- 
nie pozwolenia z e. k. namiestnietwa porobił, 
pieniądze zaś zebrane na wieczorku  literacko- 
muzykalnym na cześć wieszeza w dniu 28 z. m. 
odbytym, w kwocie 166 zła. 91 c. i 15 fiank. 
w kasie oszezędności umieścił. 

Dowiadujemy Się, że dyrekcja teatru od- 
mówiła pannie Marji Rivoli Mecenseffy użyczenie 
sceny na jeden wieczór i w dniu wolnym od 
zwykłych reprezentacji, motywując tę odmowę 
zasadą, według którćj na tutejszćj scenie od 1 
października do 1 maja żadne występy gościnne 
nie moga się odbywać. Z tego powodu wat- 
pliwem jest, czyli artystka da się słyszeć w Kra- 
kowie, gdzie urządzenie koncertu w sali dla 
krótkości jej pobytu „z wieloma jest połączone 
trudnościami. ; 

Załoga. krakowsko - podgórska wszystkich 
broni odbyła dzisiaj wielki manewr zimowy 
w okolicach Podgórza. 

Spis Il-ty składek przez wydział krajowy 
zarządzonych na utworzenie fundacji stypen- 
dyjnój z powodu jubilenszu cesarskiego, za- 
wiera nazwiska urzędników sądów krajowych 
i powiatowych, -tudzież urzędników. i djetarju- 
szów tabuli krajowój we Lwowie, nakoniec na- . 
zwiska urzędników sądów powiatowych w Bro- 
dach, Podbużu, Bohorodezanach, Liszkach, Du- 
lieeku, Saczu, Kozowćj, Drohobyczu, Prze- 
myślu, Husiatynie i Jarosławiu, którzy razem 
pomnożyli fundację o 334 zła. 71 e. 

Ks. Naumowicz, poseł z pow. tarnopol- 
sko-skałackiego, rozdał i rozesłał swym wy- 
borcom drzeworyt przedstawiający jego po- 
piersie z drukowanóm nazwiskiem literami ru- 
skiemi czy téż moskiewskiemi, również chłopi 
mówią o nim, iż im chce wszystko „dać,“ ale 
mu „panowie“ na to nie pozwalaja. 

P. Apolinary Lewandowski, woźny gal. 
banku kredytowego we Lwowie, zgubił ban- 
knot na 1000 zła. Błaga znalazcę o zwrot, gdyż 
inaczćj egzystencja jego jest zagrożona. 

Onegdaj o godzinie 3 po południu ranił się 
niebezpiecznie w głowę wystrzałem z rewolweru 
w centralnem biurze kolei Albrechta we Lwo- 
wie, urzędnik p. J. O. Czy w zamiarze samo- 
bójstwa, czyli z nieostrożności, nie wiadomo. 

Karol Tobiaszek, katecheta gimnazjalny 
obrz. gr. n. un. w Suczawie, mianowany został 
katecheta przy gimnazjum w Czerniowcach. 

W kościele oo. Bernardynów we Lwo- ` 
wie odbył się w sobotę dnia 6 b. m. ślub hra- 
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skim, synem | 
urodzonym z Radziwiłłówny, która była córką 
t. z. Luizy v. Preussen, siostry teraźniejszego 
cesarza niemieckiego, a króla pruskiego. Slub 
dawał ks. Radziwiłł, brat cioteczny ks. Romana. 
Ks. Roman jest członkiem parlamentu niemie- 
<kiego za mandatem wielkopolskim i goracym 
patrjota, czego złożył dowody w wypadkach 
roku 1868. 

(x) Jarosław. 8 grudnia. —- Wskutek kil- 
*koletnich zabiegów udało się w mieście naszem 
zawiązać towarzystwo teatralne amatorów, któ- 
re w różnych przerwach dawało z dość po- 
myślnym skutkiem rok rocznie przynajmniej 10 
przedstawień połączonych często z tańcami. 

| W roku bieżącym jednak szerząca się wszę- 
dzie epidemja, nawiedziła zdaje się na nie- 
szczęście i tutejszych dyletantów : powstało roz- 
prężenie, które nareszcie mogło było pociągnąć 
za sobą niezbyt miłe następstwa, albowiem zam- 
knięcie zupełne tutejszćj sceny i roztrwonienie 
W ten sposób owoców zebranych jedynie mozol- 
nemi i skrzętnemi zabiegami. Różne były przy- 
czyny, które miały zadać ten cios Śmiertelny, 
:i nie każdy jest w stanie ich dociec, albowiem 
społeczeństwo nasze ma cechy sobie tylko wła- 
ściwe. Jedne z nich są dość namacalne i przy- 
stępne dla każdego, który jeszcze nie przesiąkł 
tutejsza atinosfera, inne przeciwnie wymagaja 
już bliższego wżycia się w nasze.społeczeństwo, 
które dość oryginalny przedstawia. obraz. 

Na pierwszy rzut oka musi każdy Świeżo 
przybywający przyznać, że tutejsza t. z. in- 
telligencja przedstawia się z wszelkiemi przy- 
warami naszój szlachty: zarozumiałość, buta, 
krzykactwo, intrygi, koteryjki, a wreszcie gnuś- 
ność sa ogólne rysy, które już nie potrzebuja 
szczegółowych komentarzów. Niepojętym sposo- 
bem plaga ta czepiła się moeno tutejszego gre- 
mjum pedagogicznego, które, o ile z jego za- 
chowania się wnioskować można, chciałoby co- 
fnać dzieje ludzkości przynajmniej o kilka wie- 
ków wstecz, i widzieć społeczeństwo podzielone 

na kasty, rezerwując sobie rolę bramanów in- 
dyjskich. Niektórzy tylko z pp. nauczycieli prze- 
staja jeszcze z profanami, Nadto wspominając 
już o mich, niemożna pominąć, że u nich przy- 
jęła się zasada wzajemnćj admiracji, jedni dru- 
gich nawet w dziennikach mienia „wielce za- 
służonymi*! Oczekujemy cierpliwie, co się z 
nich kiedyś wytworzy. 

Zboczyliśmy jednak od właściwego tematu, 
dla tego wracajac doń, nadmieniamy, że towa- 
rzystwo amatorów znów odżyło i mieliśmy w 
przeciagu 2 miesięcy 3 przedstawienia, na któ- 
rych weale nie źle odegrano 2 komedje Korze- 
niowskiego „Narzeczone* i „Stara elegantka*, 
dalej „figiel za figiel* i wreszcie z okazji uro- 


bian orentyny Dzieduszyckiej, córki śp. a 
tusa z Jabłonowa, z księciem Romanem Czarto- 


i: 


JED ati I 


czystości 2 grudnia operetkę „ Werbeł domowy * 
z obrazem żywych osób, zastósowanym do oko- 


przekonania się o tem właśnie na dniu 2 b. m. 
Rozchodziło się o to, jakimby sposobem można 
jak najwspanialćj i najgodnićj. uczcić pamięć 
25 letnich rządów naszego monarchy; obmy- 
śliwano różne środki, nareszcie wpadł ktoś na 
jenjalny koneept, że jedynie tylko dobrym a 
drogim obiadem, będzie można uwiecznić tę 
pamięć. I tak się też stało!! Pytamy jednak 
pp. biesiadników, czyli nie wiedzieli o tem, 
że cały kraj w inny zupełnie sposób upamiętnił 
ten dzień, a to przez utworzenie wieczystćj 
fundacji stypendjalnćj. Zreszta, czyż oni nie 
wiedzą i nie widzą tćj nędzy, jaka panuje w 
Jarosławiu, nawet między nimi samymi, czyż 
więc godziło się roztrwonić w ten sposób kil. 
kaset guldenów? Smutny to zaiste objaw świad- 
czący o nader wielkiem ubóstwie umysłowem 
i moralnem naszego społeczeństwa. i 

Takie anomalja w Jarosławiu zanadto częste; 
nie mogliśmy sobie np. wytłomaczyć, zkad w 
transparentach w sali ratuszowćj biorą się wiersze 
niemieckie, a ruskich wcale nie było ?Niechzeż się 


języka niemieckiego w swych korrespondencjach, 
wszak ma żywy przykład w świet. magistracie, 
który posługuje się tym językiem tam, gdzie 
tego najmnićj potrzeba. Nowo założona „Czy: 
telnia* urządziła nam na dniu 7 b. m. pierwszy 
wieczorek; program obejmujący: 1. odezyt, 2. 
grę na fortepjanie, 3. deklamacją, 4. gre na 
fiecie, a więc dosyć skromny, był wykonany na- 
leżycie i potrafił zająć dość lieznie zgromadzo- 
nych gości. Z początku rokujemy dobre na- 
dzieje na przyszłość. 

Ośmdziesiąt zarządów policyjnych rozrzu- 
conych po Paryżu, maja być połaczonewi z 
prefektura policji drutami elektrycznego tele- 
grafu. Koszt téj praktycznej jak na Paryż, 
innowacji, ma wynieść około 96,000 fr., który 
w połowie poniesie państwo a w połowie mia- 
sto. Podobne urzadzenie zaptowadzają obecnie 
także w Wiedniu, jakeśmy już o tem donosili. 

Przyrząd do liczenia pieniędzy. — W 
Anglji patentowano nowowynaleziony przyrzad, 
który sam przelicza włożone weń pieniadze i 
dokładnie. podaje zliczoną sumę. 3 
` Teatr.— Jutro we czwartek dnia 11 grudnia: 
komedja w 5 aktach „Pocziwi wieśniacy. * 

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia 
9 grudnia pogoda, termometr od — 10.2 do- 
szedł do —3.0 R. Barometr opada; rano o 6 
dnia 10 stan jego był 334.81, termometru 
—8.2 R. Wiatr zachodni. 


KRAJ z czwartku 11 grudnia 


szowie; Wład. Jankowski ob. 'z Galicji; Ber=| 4.65, jęczmień 3.20, owies 1.90, groch 4.75, 


nard Moszkowicz kup. z Serbji; Wład. Zaleski 
obyw. z Iwonicza; Apolinary Kozłowski wł. d. 
z Więckowie; Otto Albrecht mech. z Berlina; 
Bron. Sławiński urz. poczt. ze Szezakowy; Fr. 
Tumidajski oficjał skarb. z Tarnowa; Sydon 
Roth od. z Sędziszowa; Stan. Rudzki wł. d., 
Krzysztof Rudzki wł. d., z Kongresówki; Sa- 
lamon Blauental kup. z Karwina; Juljan Niedź 
wiedzki prof. ze Lwowa. : 

HOTEL SASKI. Przyjechali: Eug. hr. Lu- 
bomirski wł. d. z Warszawy; Ant. Makomaski 
z familja wł. d. z Wrocławia; dr. Aug. Nowa- 
kowski adw. z Tarnowa; Wine. z Kulczyć Wi- 
słocki z familja kanelerz konsulatu aust:jacekie= 
go z Moskwy. 

HOTEL DREZDEŃSKI. Przyjechali: Adam 
Uznański wł. d. z Galicji; L. Zubrzycki e. k. 
pułk. 55 pułku piechoty z Wiednia; Fr. Kru- 
pecki kupiec, Karol Beyer fot., z Warszawy; 
Filip Paszkowski ob. z Ukrainy; Wilhelm Si- 
minińauer kupiec, Samuel Hammer fabr., ze 
Szląaska; .B. Kofler kupiec ze Stryja; M. Hasl 
z Wiednia; Wilhelm Terge kupiec ze Lwowa; 
Karol Piasecki ob. z Osieka; Djonizy Hanicki 
wł. d., Karol Horain wł. d. z Rossji. 


O a 


Wiadomości urzędowe. 


Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety 
Iiwowskićj z dnia 5 grudnia: 

Posady: Adjunkta sadu obw. w Tarnowie, 
podania w 14 dniach. — Kancelisty tamże, po- 
dania w 4-ch tygodniach. 

Edykta. Sad krajowy. krakowski zawiada 
mia J. D. Kleinblatta o nakazie zapłaty 518 
zła. Wolfowi Bergerowi. — Sad obw. w Stani- 
sławowie zawiadamia, o wpisaniu firmy „Kasa 
zaliczkowa Wiara w Tyśmienicy. — W sadzie 
pow. w Niepołomicach, dnia 22 grudnia licy- 
tacja egz. realn. nr. 91/98 w Staniatkach. 

Obwieszczenia. — Sad kraj. krakowski 
donosi © wpisaniu firmy: „Aleksander Herteux* 
właściciel hotelu w Krakowie. — W dyrekcji 
lasów i dómen w Bolechowie, dnia 16. grudnia 
licytacja przez oferty w celu wydzierżawienia 
młynów skarbowych w obrębie dóbr pistyń- 
skich. A 


een e TC e 


Gospodarstwo przemysł i har 


Wiadomości z biura izby handlowo-prze- 
mysłowćj krakowskićj o targu zbożowym: 

Wrocław 6 grudnia.—Płacono za pszenicę 
w miejscu na 88 ft. po 270 sgr., żyto na 84 f. 
po 2171/ą sgr., owies na 50ft. po 166 sgr., 
rzepak na 150 fnt. brutto 240 sgr., oléj po 


HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. 191 tal., spirytus na 100 Trallesa po 21 tal. 


więc magistrat nie dasa, że kahał żydowski użzwa 


Przyjechali: Bogusł. Kieszczyński wł. d. z Krze ! 


Rzeszów 5 grudnia. — Pszenica 6,25, żyto 
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piaca |żadaja płacą |żadają płaca | żadaja 
KRAKOW, 10 grudnia. Zła. c.| Zła. c. Zła. Cel Zła. c. Akcje przemysłowe: Zła. c. | Zła. e. 
»% Obligacje indemn. galicyjskie ..| 74 —| 76 —j Wegierskie poż. prem. na 100 zła....| 77 — 77 50) Baugesells, allg. oest. 120 58 25 58 75 
kupon ubiegły ... 051 Kredytowe 1860 r..... „, 100zł.rz.k.|169 50 170 — 3 Wied..... 100 zł. w.a.. 86 15 87 26 
i% Listy zastawne galicyjskie ....i 70 50) 72 50] Krakowskie ......... +20 zła. ..| — — 23 —; Bauverein 5 1005 4% a 10235720] 23540 
kupon ubiegły .... 176 way. Ofen.(Budy)......... 7 Ads ;, 23.50! —s—]| Kałusza ....5..-4%.. AWA ozima = 
R% Listy zastawne galicyjskie..... 18 50| 80 50] Rudolfa............. EROE 12 —| 12 50; Masz. wied.......... 208 p ph | — — —— 
kupon ubiegły .... ra: > Nalzburga:<zoaJE EAA EE 15 50 16 50 z A EE sa R AGU D nan |= —|— — 
% Li zastawne polskie serjal..| 98 —| 94 75 3 SES | arcelacyjne galic... . „ok eko 2 — 
> BK kupon ubiegły SSE 185 p Obligacje: | Wied.parcelacyjne... 100 „ „ „ | 20 —| 21 — 
/ Listy zastawne polskie serja I.§ 91 75) 93 75f Indemnizacyjne galicyjskie........ 74 50, 75 — f 3 
3 A kupon ubiegły aS 185 Pożycz. koleł weg. sr.5% szt.120zła.| 97 25 97 75 Listy zastawne: 
5% Listy zastawne polskie nowe 91 50) 93 50 y Allg. oest. Bd. Kr. los... 5% zła. sr... 94 50| 95 — 
kupon ubiegły .... 231 1 Akcje bankowe: > » 38latlos ... 5% .«. . | 2 —| 82 50 
4% Listy likwidacyjne polskie ..... 18 25| 80 —ł Apglo-austrjackie s... ZA 120 zła. |140 — 140 50) „  „ gm. 40..... A . —— 
kupon ubiegły... . . —10 Boden-Credit austrjac. . „ 80 ,, — —| — —] Galic. Banku Hyp..... 6% w.a.... 80 —| 81 za 
6% Listy zastawne banku hip. gal. | 80 50| 82 50 F $ „wegier. .. » 80 „ | 48 —| 48 50 „ Banku Włość... 6% »„ „...| 90 —| 90 50 
kupon ubiegły .... 165 | Franco austrjackie .... „ 80 „ | 35 —| 35 50] Nationalbank........ 5% m.k....| — — ode 
6% listy zastawne banku włościań. | 89 25| 92 25 „ wegierskie .... ,, 80:433 [29 —. 30 — siaa . JĄSZE 5% w.a....| 91 70 91 90 
J kupon ubiegły .... 265 | Galic. AE hipotecz.. „ 200 „, | — — = —] Węg.tow.kred....... 51% n 81 25| 81 75 
walic. zakładu kredyt. ziemskiego: »_ dla handluiprz.. „, 80 „ | — — — 5 4 
51/,% Listy zast. B6-letnie srebrem.| — —| — —| „` Landebk, Lwów. , 100, ,„ | — — AE Obiigi pierwszeństwa: 7 
6% Listy zast. 36-letnie banknot..| — —| — zag Handelsbank wiedeński „ 200 „ | 63 —| 64 —] Areyks. Albrechta .... 100w.a....| 76 25| 76 75 
Gi, „W i % (mię — —| — —{ Interventionsbank..... » 80 „ | — = — —7 Alföld. Fiume..... ... 5% zła.sr...| 84 50) — — 
Akcje kolei warsząwsko-wiedeńskiej.| 91 50: 94 —j Landerbank Verein.... `, 140 ,, 1103 —|106 —} Dniestrzańskie....... DAB 5 34 —| 35 — 
of, „  galic. Karola-Ludwika ..]231 — 236 —j Nationalbank .......e..s44423442 1010—|1012—ł Ferd. Nordbahn...... 5% m.k....| 90 —| 91 — 
5 „_ lwowsko-czern-jaskićj ..|140 — 144 —] Unionbank........... za 200 zła. |113 —|114 —j  , OCD AOBO 5% zła „87 —| 883 
'„ banku dla han.i przem. 80 zła.|j — —| — —j Vereinsbank austrjackie „ 80 „ | 15 a0) 16 -- A LAC ECACO 5% zła.sr...|104 90/105 10 
Losy krakowskie na 20'zła.:..:.... — — 24 Verkehrsbank ........ 40 806,,. (HO 111 —) Gal. Kar. Lud........ 5% n» n.. [10425104 75 
„ 5% (Donau-regulirung)....,.. 96 —| 99 —| Wechslerbank wiedeńs. „ 80 , [145 — 148 —j „ II. em. ......... 4 w d0000 97 98 — 
,„, premjowe wegierskie ......... 74 | 78 —| Wechslerstuben Gesel.. „ 80 „| — —| — —| „ 1871 HL ....... SULETI. 96 —| 96 50 
„ 3% tureckie 400 franków ....] 50 50) 54 50] Wiener Bank Verein... „ 80 „ | 44 — 46 — Kess, Qarb; yiga A STE 84 —|! 84 25 
, miasta Stanisławowa ......... — — — — f e wów.-Czern.-Jassy: i 
Srebro nowe austrjackie . :...1..... 107 75109 75) Akcje kolei: | TT AE 5% sr.w.a..| 72 50 72 76 
"1 w kiponach 2:4. «2-2: 41. „e 10% 50/109 —ł Arcyksieeia Albreehta 200 zła..... 122 —.125 s MTTTSOT e b BIZON A „| 55 a 86 5 
„  (obraczkowy rubel)......... 167 --|170 —| Alföld Fiume ....... 200 zła. sr. .|145 —|146 4/.1Il' 1868 .,- .4.2. 5%. nn» | 73 75] 74 25 
Kuble papierowe rossyjskie........ 154 —|155 50] Dniestrzańska ...... 2007 „..||— —| — w MIST AAN"21. Dw nna rA a 
Tałary pruskie «+ qti sjeny (pyenda ai 168 --/170_50% Elisabeth ........... 200 zł. m. k.. |231. —|232 —|] Mahr. Sch.: Central.... 5% n » „| 50 50 — m 
Dukat obraczkowy. .%.121-2121121 5 34! 5 46 Ę Linz Budw. 200 zła. sr. .j190 —|192 Siebenbiirgen I...... 5% sr. w.a.. Ce 50 85 — 
20-frankówka .....-.1149-3-1 9 —| 9 17] Eperies-Tarnow ..... 200 „ ..|110 —|115 —| Siidbahn (Lombardy). 3% p.n „ [112 —|113 — 
Dumuńskie obligacje 100 tal. ...... 32 50| 54 50] Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m.k..| 2100 |2110—) Theissbahn.......... BOŚ ARAODOW RERSES | — 
| Gal. Karl Ludwig ... 210 zła.sr...|233 —|233 Weg.-galie. Łupkow. . 5% p p n 72 15 73 — 
REX | Kaschau Oderberg... 200 zł. m.k.. {138 :50|139. „ Nordostbh.. 300:5% „ 69 30| 69 50 
WIEDEN, 9 grudnia. | Lemb. Czern. Jassy.. 200 „ ..... 141 50/142 „ Ostbahn....300 5% „ „ „| 54 75] 65 — 
Renta austrjacka 50/ę ---:-.....121 A R 70 T CIA A A e A S Oh o. z T 
w srebrze 50/, ....| 74 iebenbirger I. ..... ESC s : 
i e A | Staatsbahn (500 AJ- 200 > -|340 —|341 WARSZAWA, 5 grudnia. Rrs. k.|Rsr. k. 
Losy: | „ E emisie 800 „ ..| — —| — —| Listy zastawneserji 1 4% ....... 94 55| 94 85 
4 roku 1839 całe za' 100 zła........ 290 —-|295 —ł Siidbahn (Lombard.). 200 zł. m.k..,|174 75|175 A TIOE ŁY A ANTIGO 93 45| 93 75 
n RLS S D EA OKU E ee ias 248 —|250 —į Theissbahn ......... ZUD: 202 501203 kupon ubiegły. ......11++. 1 816| — — 
40/, rzad. z r.1854 za 250 ,, ....... 97 —| 98 —j Tramway wied, ..... MU AE dana 169 —]|171 A MOWERH CZE EE DZSEa- +. 92 95| 93 2 
Boją „  „ 1860 całe „, 500zła. ..Ą103 50/104 —; Weg. gal. 1. Łupk... 200 „ sr — —| 91 kupon ubiegły. ......11:.. 2 263/| — — 
BYM „ 1860 1/5 „100 „ ..j129 50/110 — „ Nordostbahn ... 200 , 108 50109 | " likwidacyjne .... BAJON 2 79 20| 79 50 
Rzadowe „ 1864 za 100 zła. ...... 133 —|133 50 „ Ostbahn (500 fr.) 200 ,„ 58 25| 58 50] kupon ubiegły ....1+.-1.. |043/, — — 


fasola 5.40, tatarka 3.65, proso 2.90, zie- 
mniaki 1.65, rzepak 6, koniczyna 45, słoma 
0.85, siano 1.20, wyrobnik bez wiktu 0.40, 


drzewo twarde 10.50, miekkie 7,50, masa oko- 


wity 0.84, funt masła 0.50, mięsa 0.17!/, 
kopa jaj 1.80 zła. ; 

‘Wadowice 4 grudnia. — Pszenica 6.50 do 
6.90, żyto 5—5.50, jęczmień 3.80—4, owies 
2.20—2.80, ziemniaki 1,50, siano 1.20, słoma 
0.90,- funt mięsa 0.24, drzewo twarde 7.20, 
miękkie 5.50, wyrobnik z wiktem 0,30, bez 
wiktu 0.50 zła. 

Bochnia 4 grudnia. — Pszenica 6.25, żyto 
4.75, jęczmień 3.75, owies 2.13, ziemniaki 
1.60, koniczyna 23, siano 1, konicz 1.20, 


słoma 1, drzewo twarde 12.50, miękkie 9.50, ` 


okowita 1.20, masło 0.55 zła. 


CC Ei NY 
na targowicy publicznéj w Krakowie 
dnia 9 grudnia 1873 r. 


zła. e. do zła. c. 

Mierzyca Pszenicy zimowój , 5 75 1 121/, 
R Pszenicy jarćj „. 6/25 6 75 
5 an oe aTe 4 OO) 510 
5 Jęczmienia ..... 3 70 4 25 

5 Owsa WODA „730592 2 121/ą 
$ Grochu........ 4 50 5 — 
$ Jagieł.... «422. t — 750 
„ Fasoli, s o „w. 5... 44 50 5 — 
ży Matarkie Sa. BODZIO 4 — 
M Prosa AR 4 — 4 50 
A Rzepaku zimow.. 4 25 4 30 
Š 8 letniego 4 25 4 50 
i Ziemniaków .... 180 2 — 
Centn.w. Siana ......... 1 25 1 50 
p Błómy ©V...-... — T5 80 
Funt w. Mięsa woł. lepszego — 24  — 30 
5 5 pośledn. — 22 — 25 
» .Polędwicy...:... — 35 45 
»  Słoniny. 4. 19.8546 — 50 
SAND I05R801 54.5 060 22 CZRNSENT 
Garniec Spirytusu na 900, 3 — 3 50 
n  Okowity na 800., . 1 75 2 — 
» | Masła..........' A5 4 25 
Kopa Jaj kurzych....... 220 2 40 
Miarka Kaszy jęczmiennćej, — 64 — 80 
» »  częstochow.. 1 60 1 65 
5 » ç pszenicznéj. 1 50 1 60 
> „ . perłowćj... 1 15 1 40 
= „ tatar. całćj.. 1 20 1 25 
A 5 „ łupanćj — 95 1 — 
s »  jaglanćj.... — 95 1 — 
m „Becakuse ele. — 90 — 95 
Mąki centnar pszenicznéj. 11 10 16 30 


Sporządzono w biurze komisarjatu targowego. 
Komisarz targowy: Siermontowski. 


„Telegramy Kraju“ 


Berlin 9 grudnia. — W izbie posłów 
prezes gabinetu odczytuje rozporządzenie 
królewskie z dnia 8 b. m., które uwalnia 
hr. Kónigsmarka od dalszego kierownictwa 
spraw ministerstwa rolnictwa i takowe pro- 
wizorycznie porucza ministrowi handlu. 

Petersburg 9 grudnia. — Znwalid ruski 
donosi: Na wczorajszój uczcie w pałacu 
zimowym, cesarz wniósł toast na cześć 
kawalerów orderu św. Jerzego. Feldmar- 
szałek Manteuffel imieniem cesarza- nie- 
mieckiego wniósł zdrowie Aleksandra II. 

Nowy Jork 8 grudnia.— Jenerał Scher- 
man oświadczył kilku wolontarjuszom, 
Że nie wierzy w wojnę i rząd nie życzy 
sobie wojny. 

Linz 9 grudnia. — Marszałek sejmowy 
poświęca kilka słów gorących pamięci 
zmarłego posła bar. Weichs. Namiestnik 
wnosi przedłożenie rządowe względem 
organizacji służby sanitarnćj po. wsiach. 

Kursa.— Wiedeń 20 grudnia godz. 2.25, — 
Akcje kredytowe 240.50.—Londyn —, — — 
Srebro 108.75. — Dukat —.—. — Lombardy 
174.—. — Losy z 1864 r. 183.—. — Akcje 
franko-austr. 38.50. — Napolecny —, —, — 
Akcje kolei Karola Ludwika 232.50. — Akcje 


kolei lwow. czern. 140.50. — Akcje kolei półn. 
wschodnićj 108.—. — Akcje banku związkow. 
14.25.— Oblig. indemn: gal: —.—. — Akcje 


5; | banku wied. dla obrotu 110.—. —Akcje anglo- 
— | banku 131.50. — Akcje kolei rzad. 341,—. — 


Kolei siedmiogrodz. —.—. — Kolei Rudolfa 
165.—.— Tramway 166.—.— Banku budowy 
56.—, Akcje kolei wschodnićj 57.50. — 
Akcje banku anglo-węg. 35.—. — Akcje kolei 
zjedan. 111.50. — Losy tureckie 52,50. — Losy 
premj. węg. 78,—.— Akcje kolei bogumińskićj 
139.50.—Akcje kolei ces. Elżbiety 230.50. — 
Akcje kolei półn. zachodn. 205.50. — Akcje 
franco-hungaria 28.—. — Ogólny bank enstr. 
35.50. ` 

Uspcsobienie giełdy: mdłe. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Gralichowski. 
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L. 41038 zr. 1873. 


OBWIESZCZENIE. 
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4724 (8-20) 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego czyni 
niniejszóm wiadomo, że na podstawie zmiany 8$..5 ht. £.,.11, 21,22 
25 i 26 Ustaw, przez X. Ogólne Zgromadzenie uchwalonćj, a przez e. k: 
Ministerstwo potwierdzonćj, z dniem 31 Grudnia 1878 r. zamyka się 
dalsze wydawanie listów zastawnych 5%,, do pomienionego dnia w 0- 
bieg puszczonych; zaś od 1 Stycznia 1874 r. rozpoczyna się wydawa- 
nie listów zastawnych 50/, z oznaczonym okresem obiegu na 37 lat. 

Listy zastawne do zamknąć się mającej emisyi należące, będą oso- 
bno z pożyczek im odpowiednich jak dotąd przez losowanie umarzane. 

Nowe zaś listy zastawne okresowe będą ściągane z obiegu przez 
losowanie, przez wypowiedzenie ze strony Dyrekcyi. i przez zakupno 
podług kursu. 
= Cała kwota umarzająca, co pół roku na umorzenie dotyczących po- 
życzek wpływająca, użytą będzie wyłącznie na ściąganie -listów zasta- 
wnych z obiegu, a mianowicie najmniej połowa tój kwoty na wypłaca- 
nie w wartości imiennćj listów zastawnych wylosowanych i wypowie- 
dzianych; a reszta téj kwoty na zakupno na targu w celu ich umorzenia. 

Wszelkie inne przepisy ustawami objęte, tak eo do wymiaru poży- 
czek, jak co do zabezpieczenia hypoteki, również eo do zabezpieczenia 
praw posiadaczy listów zastawnych, mają moe obowiązującą także i dla 
tej emisyi listów zastawnych okresowych. Z 

Dalsza zmiana Ustaw zaszła w $. 89, wedle którćej Ogólne Zgro- 
madzenie zbierać się ma co roku 20 Lutego, a w razie i 
dzieli dnia następnego; zaś komisya rewizyjna dnia 13 Lutego. 


Z Dyrekcyi Galicyjskiego Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego. | 
We Lwowie dnia 19 listopada 1873. 


Kazimierz hr. Krasicki, prezes. Konsianty Tchorżnicki, dyrektor. 


PISARZ "| 


znajdzie zaraz umieszczenie w kancelaryi 
dra Biesiadeckiego, 
adwokata w Jaśle. 
Zgłosić sie tamże osobiście lub listownie. 


Asystent farmacji 
znajdzie. pomieszczenie. 
Bliższa wiadomość w aptece w : 


W zakładzie szkoły ekwitacyjnćj krakowskićj 
nauka jazdy konno trwa od /mój rano do 9éj 


szowicach. 4762 (2-3)| wieczór. Południowe godziny sa dla Pań. Wśrun- 
ki przystepne. Ujeżdżalnia zaopatrzona i oświetla 
na. Udziela sie także nauki powożenia końmi. 
Zakład przyjmuje konie do tressury, konie w ko- 
mis do sprzedania i konie na stajnia i utrzymanie- 
Sumienna wytrwałość zakładu szkoły ekwita. 
cyjnćj w obec tak trudnych czasów powinna być 
uwzgledniona, zwłaszcza, że wszystko inne prócz 
téj instytucji doznaje poparcia. 4763 (2-4) 


Roman Piechocki 


dyrektor i właściciel zakładu. 


Łopuchowa 


200-morgowy folwark pod Ropczycami jest każde- 
go czasu do wydzierżawienia. — Bliższa wiado- 


mość na miejscu; poczta Ropczyce. 4747 (5-5) 


4120.000 talarów pr. į 


główna wygrana. 


Wygrane na 80,099 40,000 30,000 
| 20,00046,000. 2442,000.10,00© 
4248000. 246000. 54 4800. [3 a 
$ 0000. 143200. 12 4 2400. 27 á H 
2000. 3 44600. 55 á 1200. 126 á É 
M 84. 6 4 600. 2 á 480. 312 a 400. § 
b 312 4 200. 10 4 420. 367 á 80 i34326 | 
A a Ag, 40, 20 it. d. i t. d. talarów pru- p 
skich zawiera przez rząd zezwolonei poręczone $ 


sm" Wielkie losowanie pieniężne 8 Ę 
M w któróm ogólna summa w ilości przeszło z 


2 miljonów, 120.000 talarów pr. 4 
przeznaczona jest do rozegrania w przeciągu W 
| kilku miesiecy w siedmiu ciagnieniach 
Ciagnienie pierwszego oddziału jest według W 
fi planų ustanowione na 
I7 i 18 grudnia t. r. 
| a cena losów: 


zł. a. w. 8. — e. za cały los oryginalny ý 


(nie promessa) s 
NORWEGII ri e a RZEK RWE MA A CO 


b 1150 „ „ pół s» » 
(nie promessa) 
=" POEĆWIETCH, b 


n . 
(nie promessa) 


Za gotówkę austr: notami bankowemi dla 
$| pewności najwygodnićj w listach poleconych $ 
W przesłana, rozsyłam wprost oryginalne losy B 
| z godłem państwa nawet w najdalsze strony p 
zaraz z zachowaniem tajemnicy i dołaczeniem | 
bezpłatnóm prospektu. Zaraz po odbytóm i 
| ciagnieniu otrzyma każdy grający liste cia- |] 
gnień z losem odnowionym i wygrane pie- žl 
niadze z najściślejsza dyskrecja. Niech sie § 
każdy uda najrychlćj z całóm zaufaniem do © 
niżój podpisanego domu bankowego, które- 
mu zawsze sprzyja szczeście. 4740(8-10) 


Zygmunt Heckscher, Hamburg. 


(4741 5-: 


NERWOWO RZY 
| REECE TTE OO 


więta lub Nie- 


-OBW 


Dobry ciepły ubiór zimowy 


, chroniod przeziębienia, źródła wszelkićj choroby. 


Kaftaniki zdrowia z najlepszćj merynosowćj 


wełny 
grzeją ciało i chronią od przeziebienia. 
1 sztuka, dobre, białe . . . . « . +; złr 4. 
M4 EKOLO TOWO SW PAS BIA aAa Rey SPE. 0 
1 „ bardzo dobre, z wełny . - . . » 2 
l 74 fa 4 kolorowe”, .|.-:5 57/2 


gaf | koszula wierzchnia 
z najlepszćj i:olorowćj tlaneli z gorsem jedwab- 
nym lub atłasowym w pieknych deseniach ste- 
bnowana, . pisis i . złr. 5 


Męskie szale 


w wszelkich kolorach z najlepszćj wełny złr. 1.50. |- 


Bag Szale podróżne 


| wielkie, podobne do płaidów . złr. 21 5. 


Męskie i damskie szlipy 
z najpiekniejszńj wełny jedwabiem przerabiane, 
sztuka . . c.5Oizłr. 1. 


AET OSPOWÓŚSO 


Chustki dla dam i dziewcząt 
ń la Maria Antoinette, czerwone, niebieskie, 
białe, fioletowe, z dobrćj berlińskićój wełny, 
grzeja bardzo, najnowsze i najpiękniejsze. 
1 sztuka dla dzieci cent. 50. 
bópą: „ dziewczat najlepsze złr. 1 i 2. 
das „ dam, jak najlepsze „ 2 i 5. 


SMG" Kamasze 
z najlepszój kolorowćj wełny berlińskićj, na 
drutach robione. 


1 sztuka dla dzieci e . . . . . cent, 50. 
db A yfEdzieweżat «7.107, 747 „73 złr. 1. 
Janos „ dam, najlepsze . . . „2. 


Kamasze męskie i 
z najlepszego sukna, podszyte, guzikami pieknie 
ozdobione i stebnowane ai zła: 8. 
Sag" Kamasze 
z prawdziwćj rossyjskiej skóry ze spinkami, 
chroniai oszezędzaja wcale spodnie podczas sło- 
ty. 1 para najlepszych złr. 5. 


Pończochy i skarpetki 
w najlepszym gatunku, 


1 para pończoch dlu dziewcząt cent. 50. 


ib e s „ dam, najlepsze, 
cent. 50izłr.1. 
1 „ _ fanelowych skarpetek . cent.50. 
1 „ skarpetek z najlepszćj wełny na dru- 
tach robionych zlr. 1. 
1 „ pończoch myśliwskich najlepsz. złr. 2. 


gF Nader eleganckie 
i bardzo dobre sa chustki „Cachenez*, dla meż- 
czyzn z prawdziwego tureckiego jedwabiu 
złr. 1, 21 złr. 5. 


Zarękawki dla dam i dzieci 
sztuka dla dziewczat lub dzieci złr, 1. 
naszyjnik stosowny cent. 50 i złr. 1. 
dla dziewczat złr.2i złr. 5. 
cały garnitur naszyjnik i zarękawek 
o długich włosach, najlepszy  złr. 5. 


1 
1» 
1 
1 


- MOLJEN-BAZAR. Wiedeń, Praterstrasse 66 


C. k. uprzywil. kolej 


L.WÓW7 w listopadzie 1873 roku. 


[z hajmiekszćj 


Sg" Rękawiczki 


wełny. 
1 para dla meżczyzn cent, 50 i złn, 1.a) 
INF A % . podszyte złr. 1 i złr. 2. 


dam i dziewcząt cent. 50i złr.1. 
podszyte złr. 1. 


" 0) 


1 
1 5 n 


n LJ n 


Rękawiczki z skórki jeleniej. 


1 para dla dzieci « . «5. « . .'. cent. 50. 


L „. » dam lub dziewczat.. . . złr. 1, 
Eo aa 35 WAS s m z mankietami 
złr. 2. 


1 para dla mężczyzn 
1 


„ złrslizłr 2.0 
„” skóra podszyte, tak zwane rekawiczki: 
dla woźniców złr. 2: 


Wkładki do butów 

chronia jak najlepićj nogi od zimna i zastepuja 
cieżkie obuwie zimowe. 

1 para dla meżczyzn, dam lub dzieci cent. 50, 


r D r u 

NE Stań się światło! 

Nowopoprawione lampy naftowe z ochrania- 
czem, całkiem bezwonne, według najpiekniej- 
szych wzorów na wiedeńskićj wystawie widzia- 
nych zrobione, można dostać w najlepszym ga- 
tunku jedynie w podpisanym składzie fabry- 
cznym. Lampy do pokojów, w których sie u- 
czą, służba mieści i robotnicy pracują, maja 
taki przyrząd, że na 24 godzin potrzeba nafty“ 
tylko za 21/ą centa. | 


1 sztuką. lampa kuchenna szo . . . cnt. 50. 
lee „ ścienną lub do zawieszania _ 
złr. 1 i złr. 2. 
LY I „ pokojowa zupełna cent. 50. 
kd 4 „= najmocniejsza; najpiekniejsz. 
kształtu złr. 1 i złr. 2. 
rze „ donauki lub roboty złr. 1izł. 2, 
kikae » _salonowa, nader elegancka, 
złr. 5. 
4 ony „© “don wieszania w przedpoko- 
jach albo-pracowniach, naj- 
mocniejsza ct. 50, złr. 1izłr.2. 
ŁO „  salonowa do wieszania z wy-- 


ciagaczem, najmocen.. złr. 5. 
takie same: ozdobniejsze o 
złr. 1, 2, 5 droższe. 

RPNE. tacka pod lampe z wełny ango- 
ra, cent. 50. 


Lotem strzały! 


Najprzyjemniejszą zabawka w zimie jest śliz- 
gawka, ale do tego. potrzeba koniecznie bezpie- 
cznych łyżew. $ a 


EM Wszystkie łyżwy maja nowo patentowany 
amerykański przyrzad ubezpieczający ggg 

18para darde Cta RZ CZE złr. 1. 

1 „  „ dam lub dziewczat . . . . złr. 2. 

1 „ bardzo eleganckie, prawdziwe angiel- 

` aia „skie, złr. 5, 

. złw. 2. 


„ dla meżczyzn c 
najpiekniejsze złr. 5. 


1 
1 , ” 


IESZCZENIE. 


Pomiędzy stacyami wył. uprzyw. kolei północnej cesarza Ferdynanda, 

c. k. uprzyw. kolei Karola Ludwika i c. k. uprz. Lwowsko -Czerniowiecko- 

Jasskiej kolei (austryjackićj i rumuńskiej linji) z jednój strony i stacya- 

mi średnio niemieckiego zwiazku kolejowego via Wrocław, %{ Görlitz, 
Lipsk, Eisenach z drugićj strony, 

zaprowadza się z dniem 10 listopada r.b. aż do dalszego postanowienia taryfa specyalna 

dla transportu zboża, owoców strączkowych i nasion olejnych, jakotóż dla słodu, zarodków 


słodu. otrąb, mąki i innych produktów mełnych przy nadaniu jako towar frachtowy w iloś- 
ciach najmnićj 100 cent. do jednego listu frachtowego; dalej dla próżnych z powrotem prze- 
syłanych wozów przy nadaniu dowolnej ilości. 
Dotyczących egzemplarzy tójże taryfy nabyć można, w naszych stacyach związkowych, w 
Dyrekeyi ruchu: we Lwowie i w ekonomacie naszćj jeneralnej Dyrekcyi we Wiedniu. 


Dyrekcya ruchu. 


W drukarni „Kraju“, pod zarządem St. Gralichowskiego. 


